
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwartal­
nie złp- 12 —  miesięcznie złp.  4. 

Ner  pojedynczy gr.  10. N52158
Prenumerata  na prowincji  z opłaty 

pocztową złp,  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 15 Czerwca 1830 roku w e Wtorek.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLS KIE.

•ekcja szczegó łow a  T o w a rzystw a  kredytow ego  
ASc.mskiego, w d z lw a  Sandom ierskiego . —  Podaje do p u ­
blicznej wiadomości , iż w dniu 20 lipca r. b. 1830 p rzed 
rejentem kancel łar j i  ziemiańskiej  wdztwa tutejszego To­
maszem l lassmanń kancel lar ją swą w domu przy ulicy 
Warszawskiej  pod Nr.  240 w Radomiu położonym w miej ­
scu posiedzeń wydziału hypofccznego wdztwa Sandomier ­
skiego mającym, w godzinach rannych od 10 poczynając;  
przez publ iczną licytację pod niżej wyrażająccmi się wa­
runkami  najwięcej dającemu sprzedane zostaną dobra P e ł ­
czyce górne cięść A, w p c i c , obwodzie i wdztwie Sando­
mier skiem położone , zalegające towarzystwu w opłacie r a ­
ty  grudniowej I-. 1827 i nas tępnych pod  uastępującemi w a ­
runkami .

1 )  Najwięcej dający nabywca obowiązany j e s t  zaspo­
koić wszelkie zaległości do gruntu przywiązane po dzień 
pierwszy czerwca r .  b. skarbowi należące się pierwszeń­
stwo przed towarzystwem podług art.  41 i 42 prawa hy- 
polecznego z r. 1818 mające, wynoszące summę zł .  1010. 
Nadto zaspokoić wszelkie ciężary gruntowe które  jako p rzy­
wilej prawny przed towarzystwem pierwszeństwo mające 
wykazaćby się mogły.  ,

2) Zapłaci  całkowitą należytość towarzystwu z p r o ­
centami i . kosztami wynos zącą zł. 2321 gr. 11.

3) l)la towarzystwa opłacać będzie stosownie do art. 
7 i 30 P .  K. z r. 1825 od wypożyczonego kapi ta łu złp.  
7000 rok  rocznie po zł.  434 w dwóch półrocznych ratach 
od 1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudn-ia przez czas do 
rozwiązania towarzystwu pozostający.

4) Tak  zaległość towarzystwa jako też i skarbową mo­
netą  brzęczącą pierwszą do kassy dyrekcj i  szczegółowej 
wdztwa Sondomicrskiego , drugą do kassy obwodu San­
domierskiego w dniach najdalej dziesięciu po odbytej l i ­
cytacji nieezekając nawet decyzji wydziału hypotec znego 
względnie zatwierdzenia sprzedaży zapłąci .  Nadto naby­
wca wszelką summę,  jakoby nad warunki powyższe postą­
p i ł ,  złożyć będzie powinien po otrzymaniu wyroku kupno 
p rzysądzającego, do depozytu sądowego; summa ta z łożo­
na byc może bąc w golowiznie bać w listach zastawnych. 
Ze ząs towarzystwo należność sweję i skarbową obliczyło 
sposobem tylko przybl izqnym , dlatego również powróco- 
ną  będzie do depozytu sądowego wszelka ilość kosztów 
jakotez i podatków jakaby  się przy ich obliczaniu vrcza- 
sie samej sprzedaży o mniej  okazać mogła.

5) Każdy chęć licytowania majacy złoży vadium złp,  
200 U monetą brzęczącą posłużyć mające na pokrycie k o ­
sztów jakieby przez niedotrzymanie warunków sprzedaży 
mógł  zrządzić. Skoro jednak nabywca udowodni kwitami 
kassy obwodowej i świadectwem kommissarzn,  że wszelkie 
należności skarbowe w warunkach oznaczone zaspokoił i 
innym warunkom sprzedaży zadosyć uczyni ł ,  możę przy 
wnoszeniu zaległości towarzystwa żądać aby złożone va- 
djum na resztę zaległości potrącone zostało.

6 )  Poniew'az sprzedaż niniejsza następuje po dokła-  
dnem poinformowaniu się na gruncie o istniejącym obe­
cnie stanie dóbr ,  oraz ponieważ nabywca odbiera z takie-  
mi prawami jakie są w xiędze wieczystej zapisane , bez 
żadnej co do ich granic lub innych kiyęstji ewikcji,  p rze­
to zrzeka się niniejszym wszelkich z jakiegokolwiek źró­
dła wyniknąć mogących pretensj i  dla towarzystwa.

Radom d. 27 marca 1830 r.  —  Za prezesa , Z d z iec h o w • 
ski. —  P isarz ,  Januszew icz..

—  Na placu przy ulicy Pawiej pod liczbą 2349 syiuowa- 
nym , w dniu 18 czerwca o godzinie łO z rana,  sprzeda­
ne zostaną przez publiczną licytację przeszło 2000 be ­
czek do wapna.  Mający chęć kupna takowych,  bliższą o 
tein powziąć mogą wiadomość na miejscu u dozorcy przy  
labryce,  wznoszącego się ną tymże placu więzienia inkwi-
zJcyjnes°- _________

k iicy ta ę ja . —  W dniu 22 czerwca 1830 r.  i następnych 
dni codziennie wyjąwszy dni sobotnie i święta o godzinie 
9 z r ana ;  w domu przy  ulicy Krakowskie-przedmicścic 
pod Nr.  404 położonym, odbywać się będzie licytacja p u ­

b l i c zn a  na towary, korzenne , g um my ,  f a r b y ,  wina r ó ­
żne , uteńsilja handlowe,  meble i sprzęty gospodarskie,  
aż do zupełnego wyprzedania się handlu pod firmą Pup* 
tnerówa i Schmidt tamże ex'ystującego , a to za gotowe 
zaraz się płacić mające pieniądze.  W z y w a  się oraz wszy­
stkich clebi torów ażeby nie czekając dalszego wezwania, d ł u ­
gi swoje do tegoż handlu w inn e ,  zaspokoić raczyli .  —- 
Warszawa w czerwcu 1830 r .  •—  Puntnerowa i Schmidt.

Z a p  o zew edykta łriy . —- Wincenty Wazynski syn Apo- 
lonji  z Wołyńskich owdowiałej Wazynskiej na ostatku za ­
mężnej I .irnovr.sk i oj przed 32 laty z swą matką która pó­
źniej umarła,  z ich ostatniego zamieś/,kauia NeuJor ffprzy  
Wronkach do Kutna w królestwie Dolskiem wyprowadzi­
li s ię ,  i od tego czasu żadnej o sobie nie dsł  wiadomości. 
Na wniosek Reginy Wołyńskiej rzeczony Wincenty Wazyn.



«ki n in i c j s zem publ i cznie  w ten sposób za pozywa się,  aby 
się on ,  lub jego niewiadomi  pozostal i  sukoes sorowie,  w 
p r zec i ą gu  9 miesięcy i wprawdz i e  na jd łuże j  w t e rmin i e  
p r ae judycya lnyrn  dnia  18go marca 1831 r- p r zed  d e p u to ­
w a n y m  refci  enda r ju sze m T h ie l  o godzinie  9tej  p r z e d  po ­
ł u d n i e m  w naszej izbie dla s t r on  osobiście lub p i śmienni e  
l u b  tćja p rzez  pe łn om ocn ika  sądowein świadectwem o j ego  
życiu i pobyciu  opat r zonego ,  me ldowa ł  się,  w p r z y p a d k u  
n i e  stawienia się zaś s po dz i ew a ł  iż na wn iosek  ex t r a-  
hen tk i  ogłoszen i e  śmier c i  i co do tego na l eży  p od ł ug  
p r a w  zadecydowanem i maj ą t ek  jego na jb l i żs zym wylęgi ,  
t ymowanym sukee s so ru m p rz ys ąd zo n ym  b ęd z i e .  —  Po­
znań  dnia l 2 g o  maja 183Q. K rólew sko  . p r u s k i  s ą d  Z i e ­
m ia ń sk i .

—  Wojciech K a r u s i ń sk i  s t a rzec 701etni  we wsi Wereszczy-  
n i e  obwodzie  Radzyński in  województwie  Pod l a s k i e m za­
m i e sz ka ły ,  będąc  t r o sk l i w y  o swą có rkę  M a g d a l e n ę /  Ka- 
r u s i ń sk i c h  Bou l i e r  , teraz wdowę; ( mąż jej za żyćja t r u ­
d n i ł  się edukac j ą  m łodzi eży  po p rywa tnych  domach ) ,  u- 
p  ras za p r ześw .  publ i czność ,  a. szczególniej  w województwie 
Au gus tow sk i em ,w  k tó r em  spodziewa się zamieszkania có rk i ,  
o donies ien i e  te j że  Magdal enie  z Ka rus iń sk ich  Bo u l i e r ,  że 
j e j  ojciec j es zcze  żyje  i m ieszka  w Wercszczy n i e ; lub 
wraz ie  wiadomości  pewnej  o śmierc i  wspomnione j  Magda­
l eny Bou l i e r ,  pros i  o donies ieni e p r zez  pocztę ,  do W ł o d a ­
wy ad re s u j ą c ,  jako do ostatniej  stacji  pocztowej  do We-  
reszczyna ,  na koszt  odbi er a j ącego.  Za takową chrzesc jań-  
sk ą  uczynność  pocieszającą,  l ub  pewność naznaczaj acą ,  
s t r ap iony  i w iek iem ku  z iemi  nachylony  ojciec,  wzniesie 
do Najwyższego m o d ł y  o b łogos ławieńs two .  —  W Wer e -  
szczynie  d.  3 czerwca 1820.  —  Wojci ech K a r u s iń sk i .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a nu .

( D a l s z y  C ią g .)

( W y d z ia ł  wewnętrzny.)
H a n d e l ,  —  Ja k  da lece  zak ł a dy  k r ed y t ow e  są pods t a ­

wą i dźwignią  h an d lu ,  s twierdza  to najoczywiściej  doświad­
czeni e z ta rg i em g łó w ny m  w Warszawie  na w e ł n ę .  Bez- 
sku t ecznemi  prawie  b y ły  tak  u rządzeni e  rz eczonego  t a rgu  
ss dnia 14 ma ja  1322 ro ku ,  j akol i t eż ,  oznaczone pos t ano ­
wien iem x i j c i a  namies tn ika  k ró l ewski ego z dnia  9  s i e r ­
pn i a  1825 rok u  sk ł ad y  w Wars zaw ie ,  Łęczycy  i Kaliszu 
na  we łn ę  , z k tó rych ,  z f unduszu żelaznego 300 ,000  z łp .  
p r z ez  w i ekopomne j  pamięc i  pop rze dn i ka  Wasz e j  C e s a r ­
sko-Król ewsk i e j  Mości na ten  cel p r z ez n ac zo ne go ,  mia ły  
być  czyn ion e  zal iczenia f ab rykan tom na w e ł n ę ;  dop ie ro  
nap rowadzeni e  Banku  Polskiego na s t r ęczy ło  w ro k u  1828 
myśl i  nowego u r zą dz en i a  tegoż samego targu , z użyc i em 
poś r edn ic twa  te j że  ins tytucj i  bankowe j ,  do zbl iż en i a  p r o ­
ducentów wełny  z fabrykant ami -  Z am ia r  ten po wiódł  się 
pomyś ln i e  na p i erwszym podobn ie  u r z ą d z o n y m  t argu w 
czerwcu 1828 r . ,  s pr zedano  7129 cen tna rów,  r es zt ę  n ieza-  
kup ione j  p r zez  f abrykan tów we łny  w ilości tys iąc k i l kuse t  
cen tna rów  z a k u p i ł  ba nk  na rzecz  i r achunek  r ządu  , dla 
u formowania  zapasu na dalszą po t r zebę  f abryk  k r a jowych ,  
a fundusz  że lazny  300 ,000  z ip .  wskazano  mu za r ęko jmię  
tej operacj i  handlowej .  W y pa d ek  dosc pomyś lny  tego p i e r ­
wszego  t argu ,  j e s t  zapowiedni ą dob reg o  nadal  po w od ze ­

nia nas t ępnych.  Zawiązane  dobrot l iwie p r zez  wickopo tnnć j
pamięc r  po p rze d n i ka  Waszej  Cesa rsko-Kró lewski e j  Mości ,  
s t osunki  wza j emnego hand lu  z B os s j ą ,  rozwijają się z ró ­
wna i a obu  krajów korzyśc i ą .  Rossy j sk ie  wyroby  b a w e ł ­
niane ,  j e d w ab n e ,  k ru szcowe ,  t owary  k r am ar s k i e ,  galenie-  

s i o i y ,  po rce l a na ,  fa j ans ,  w o s k ,  o l e j ,  t r a n ,  r y b y ,
0 ac i y , mas o ,  c hm ie l ,  zb o że ,  woły  i wszelki ego rodza ju  
żywności  p r z y  zbl iżonej  za pomocą  d róg  bi tych,  o raz  u ł a ­
twiającej  się ka n a ł a m i  i r zekami  k o m m u n ik a c j i , zna jduj a  
juz i znajdą  powiększaj ący się coraz  p ok u p  w k ra j u  tu te j ­
szym ; nawzajem n i ek tó r e  wyroby  t ut e j s ze ,  osobl iwie zaś 
sukna,  po na jwiększe j  części  sposobem t r ansi t u  p rowadzo ­
ne do Chin ,  zy sku j ą  odby t  pew ny  w handlu Rossy jsk i i n .  
Scis la kont rol l a  wszys tkich  zak ł adów i używanych p r zez  
nich znaków fabrycznych,  zabezpi ecza  od nadużyc iów,  gdy  
świadectwa miejscowe Jiochodzenia nie udzielają s ię j ak  po 
nieomylneifi  sp r awdzen iu  wyrobów.  —  Z ak ł ad  s p ł a w u ,  i 
budowl i  statków w Rybakach ,  w sk u t ek  ko n t r a k t u  o t r an -  
sj iort soli zawar tego p rzez  kommis s ję  rządową p r zychodów
1 sk a r bu  p r zeds i eb i e r com tegoż t r a n s p o r t u  zos t a ł  sp r z ed a ­
n ym ,  za op ł acen i em wartości  po d łu g  t a xy  i tym sposobem 
p rz e s ze d ł  na w łasność  p r y w a t n ą .

K o m m u n ik a c/e lądow e i  w o d n e .— D r o g i .  —  W rap .  
porc i e  z r oku  1825 wyrażoną by ł a  wprawdzi e  t ak  b u d o ­
wa d róg ,  j ako  i s t an  fun du s zó w ,  ku t em u  p rzeznaczonych  
za rok  1824,  gdy j e d n a k  r o k  ten należy do obecnego  z d a ­
nia  sp r awy ,  pod wszys tk i emi  i nnemi  względami , p r ze to  i 
ta część adminis t rac j i  pub l i czne j  w onemże  od ro k u  1824  
począwszy zostaje objętą- Budowy d ró g  bi tych p row adz o ­
no w ciągu la t  1824 do 1S2S n i  t r ak t ach dawnie j  r o z p o ­
czętych,  lub w kolei  uznanej  ważności robó t  późnie j szych 
jak nas t ępu je .  T r a k t  od Warszawy do K o ł a ,  i  ztąd do 
granicy król es twa w S zcz yp io rn i e  uko ń cz o no  zu pe łn i e ,  t u ­
dzież t r akt  P o z n a ń s k i  od Ko ł a  na Kon in  do S łu p c y ,  t r ak t  
P e t ę r s b u rg s k i  od J ab ło nne j  do Gra j ewa , d rogę  od  M a r k u ­
szowa,do Ko łowa i n i e k tó r e  inne  pomnie j s ze  wykończen i a ,  tak 
iż ogó ł  wyrobionych w ciągu u p ł y n i o n y c h  lat  p i ę c i u ,  dróg 
bi tych na  p r z e s t r z en i  powyższych t r a k t ó w ,  wynosi  mi l  58,  
sążni  1600.  Na drogach  bi tych wybudo wano 52 cc lbud 
do poboru myta d rogow ego ,  63  do m k ów  dróżn i czych ,  743 
mostów i k a n a łó w  ; oprócz  tego p rzysposob iono  p l an tun -  
ki na dalszy ciąg t r ak tu  Pe t c r sbu i  g sk iego,  od Gra j ewa do 
Kowna.

St an  funduszów d rogowych  b y ł  nas t ępu j ący .
P rzy ch ó d .  Z o p ł a t  s za rna rko wyc h :  w 1824 roku  z ł .  

2 , 4 1 1 , 2 8 4 ;  w 1825 r.  2 , 4 5 2 , 3 2 0 ;  w 1826 r.  2 , 4 5 2 , 3 2 0 ;  
w 1827 r .  2 , 4 5 5 , 8 7 5 ;  w 1828 r .  2 , 4 5 5 , 8 7 5  ; og ó ł e m z o- 
p ł a t  s za rwa rk ow ych  12 ,257 ,674  z ł .  —  Z myta:  w 1824 r .  
z ł .  14 8 ,714  g r . ; 2 8  w 1825 r.  1 66 ,7 70 ;  w 1826 r . 2 8 S , 4 1 2 ;  
w 1827 r .  298 ,307  ; w 1828 r .  300 ,271  : ogó ł em z myta 
1 ,132 ,474 .  Czyl i  r a zem 13 ,390 ,148  z ł .  28  gr .

J F y d a tk i ,  Koszta  dyrekc j i  d r ó g ,  admi n i s t r a c j a ,  ex-  
t r ao rdy  narja , n i e d o b o r y :  w r .  1824  z ł .  35 1 ,368  gr .  2 3 ;  
W 1825 r . 2 6 5 , 7 1 6 ;  W  1Ś26 r. 2 8 3 , 0 1 0 ;  W  1827 r . 272 ,862 ;  
w 1.828 r .  341 ,0 48 ;  ogól em  1 , 514 ,0 00  z ł .  23 gr;  —  Koszta  
u t r zyman ia  d róg :  w 1824  r.  374 ,455  z ł .  12 gr .  ; w 1825 
r .  4 7 6 , 0 6 5 ;  w 1826 r .  539 ,317  gr .  2 6 ;  w 1827 r .  53 0 ,7 38  
gr .  7 ;  w 1828 r .  591 ,891 gr .  29  ; ogó ł em  2 ,5 1 2 ,4 6 8  |g,r. 
14. —  Na budowę  d róg  nowych,  mostów- i t. p .  wydatk i :  
W 182 4  r .  1 , 864 ,178  gr .  2 3 ;  w 1825 r .  1 , 8 7 7 , 3 0 9 ;  w 1826  
r .  1 , 84 8 , 4 04  gr .  4 ;  w 1827 r. 1 , 950 ,58 1  g r .  2 3 ,  w 1828
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r .  1 , 823 ,206  gr .  1 ;  ogółom 9 , 363 ,6 79  g r .  21.  (Czyl i  r a ­
zem j a k  wylej  13 ,390 ,148  gr.  28.)

G(ly wn iosek  zmiany w sys temaci e budowania dróg bi- 
t y c b  zap rowadzen iem robot  na sposob Mac-Adama,  Waszej  
Cesar sko-Król ewsk i e j  Mości p r zez  minis t ra  p r ez y  dującego 
w kommis sj i  rządowej  sp r aw  wewnęt r znych  i policji p r z e d ­
s t awiony,  zyskał  najwyższe  za twierdzenie ,  za tem w s k u ­
t e k  tego wyn ik ł  taki  rezul ta t :  iż budowa mili d rogi ,  k t ó ­
r a  z pok ładami  b ru kowanemi  po 180,000 z łp .  kosz towała ,  
do summy 100 ,000 z łp .  mniej  więcej ograni czony została .  
T o  zniżenie  kosztów,  j a k  u ła twi ło  później  wykończen ie  t r a ­
k tu  Pe t e r sbu rgs k i eg o  , w przec i ągu onegoż mil 60 blisko 
wyn oszącym,  tak  i nada l  zapewni śp i eszn i e j s ze  w yro b i e ­
nie  i nnych  t r a k tó w ,  dla ko m m u n i k ac j i  wewnę t rzne j  pożą­
danych .  —  Wyda tk i  na u t r zymywanie  i n ap rawę  d róg  b i ­
t ych,  k tó re  pod ług  r ap po r lu  ostatniego wynos i ł y  na milę 
po  11 ,000  z ł p .  w p rzec ięc iu  sku tk i em zaprowadzonych  o- 
szczędzeń ,  og rani czone zos t ały na rok  1828 do summy n i e ­
s p e ł n a  6000  z łp .  Gdy  zaś wp ływ z  myta drogowego nie 
wynos i  jak  oko ło  3000 z łp .  na m i l ę ,  s t araniem będzie 
r z ą d u ,  nowe ile możności  umniejs zenia  w t ym względzie 
os i ągnąć ,  co dalsze doświadczenia wy każą ; celem aby wy­
da tk i  na t en  s zcze gó ł  w miarę  p r zy by wa n ia  coroczni e zna ­
cznego p r zec i ągu  d róg  nowych wzrastające,  nie u szczup l a­
ł y  zbytecznie  f undus zu  na budowę d ró g  bi tych z opła ty 
eza rwarkowego pobie r anego.  Obok  powyższego postępu 
W budowie d róg  bitych,  ważne  także  wykonano up o rzą d ko ­
w a n ie ,  pod k i e r u n k i e m  władz  adminis t racyjnych około  
d róg  ś r edn ich  pocztowych za pomocą  s za rwa rku  po d y n  dni 
z dy m u  na t en  cel  wyznaczonych.

( D a lszy  c iąg  n a s tą p i) .

i s p i ry tu s i e .W P rus iech  P, H enryk fi d r s te r ,s e k r e t a r z  w wy­
dziale c e lnym w Kolonji ,  wynalaz ł  mały appara t  dodatkowy do 
appai  atu Pistoryu.szcip.?L pomocą którego p r zez  węgle p r z epę ­
dzając sp i ry tus  z kar tof l i ,odejmuje  się mu ten p r z y k r y  zapach,  
k lo ry  jNiemcy fu s e l  zowią i k tóry  wódkę kar t of laną  od­
znacza. O t rzymany  p r z ez  P. F orster  s p i ry tus ,  n a b i e r a  
wlasności_czystego a lkoholu,  z k tór ego  on potćrn wódkę 

j a ł owcową  (g e n i c v ro )  i a rak  robi. Powiadał  mi ,  iż w r o ­
ku p r ze s z łym do 3 , 00 0 ,0 00  kw ar t  a r aku  tego w y p r o w a ­
dzono do Rossji i Polski.  P. F o rs te r ,  wyda ł  w p r z e d ­
miocie tym dzie ło pod t y t u ł em:  rtGewJtrbe-betreib uncl B e-  
s te llu n g  der B re n e reyen, u n d  B ra tie reyen  in  P reusscn. 
B erlin  bey P.unner 2  A u sg a b e .e  Dz ie ła  tego 11 ,000 c x e m -  
p la r zy  rozp rzedano .  P ró cz  t ego,  połączywszy się z do ­
mem hand lowym w K o l o n j i , zak łada  t amże  s zko ł ę  n o r ­
malną ,  w k tór e j  kształcić chce młodz i eż  w tym p rz ed m io ­
cie. Oświadczy ł  on gotowość swoje przyj ęc ia  m łodych  
Po l a ków  do swego instytutu ; albo też (co jeszcze użyte-  
cznic jszem słacby się mogło ) ,  obiecuje  za s t osowną n a ­
g ro d ą ,  udać się do War szawy) ,  i tam p rzez  6 mies i ęcy a 
nawet p r ze z  rok  k ierować f ab ry ką  R u m u  i Jałow cówki , 
k tóre j  tak wielka ilość do Ameryk i  wychodzi .  Żadnego 
innego w a r u n k u  nie k ładz i e  nad len,  aby zastał  zwyczajną 
machinę P i s t o ry u s z a , k tó rych  tyle w Polszczę l i czymy.  
Fab rykac j a  t a ,  n i e zm ie r n e  obiecuje  zyski .  Ho l en d rz y  
bądź p r zez  n iewiadomość , bądź p r zez  i nne  widoki ,  k t ó ­
rych F orster  dok ładn i e  nie z n a ł , zakazal i  w swoim k r o ­
ju palić wódkę  z kartofl i .  U nas f abrykacja  ta jes t  do­
z w o l o n ą o b r ó c o n a  przeto wódka kar tof lana na dob ry  G e -  
nievre , zastąpi miejsce Jałówcówki  pędzone j  z żyt a ,  w i e l ­
ki odby t  w Ameryce  i Rossj i  mieć mogące j . «
—  ( N a d e s ła n e ).  —  Ja k  w ogólności w ca łym zawodzie  
t e a t r a l n y m ,  ta lent  aktor ski  z ta l entem twórcy w rod z i n ­
nym b lasku  gran iczy ,  tak w wy łącznym rodzaju sz tuk i  d r a ­
ma t yc zn e j ,  w ope rze ,  j ako  poświęconej  najwięcej  muzyce  
i śpiewowi,  ta lent  wykonawcy,  obok ta lentu kompo zy t o r a  
nie ma ło  zysku je .  Nasz  t eat r  przy uśpi eniu  innych d r a ­
matu gał ęz i ,  w stolicy najwięcej  ope rze  winien powodze­
nia. Gust  panu j ący ,  śpi ewu dziś ty lko  i muz yk i  ze sce-  
ny wygląda,  śpiewowi i muzyce  najp i erwszą  k r e s kę  poświę­
ca. W ę d r o w n e  talenta śpi ewne,  ł u dz ą  nas na chwi lę ,  na ­
rodowych p ragnąć  nic przes t a j emy .  Każdy tu ł a two p r z y ­
zna,  ile pod tym wzg lędem -zależy na wsparciu i zachęcie .  
Jeżel i  na niwie śpi ewności  cudzoz i emsk i e  dziś ta lenta  j a ­
śnieją  , zapewne nic innemi  drogami do tej  wyższości  p r z y .  
chodz i ł y .  Pan  Moszyńsk i ,  w gościnnej  roli wys tępuj ąc  k i l ­
ka dni t emu na naszej  scenie ,  w ulubionej  dotąd sztuce : 
W łoszka . w A lg ie r ze ,  za sługując  na dobro imię  pomiędzy  
inneini ,  k tór zy  się do uświetnienia naszych wieczorów n i e ­
raz przyczyni l i ,  z as ługuje  też na wziętośó i zachętę w d y ­
rekcj i  naszego teat ru.  Co pan  Żyl iński  wziął  od natury i 
obok sprzyjania  w narodz i e ,  p r zez ciągł ą uprawę udosko -  

'n.ali ł ,  s ł użąc z jednej  s t rony  za p r z y k ł a d  p. M o sz yń sk i e ­
mu ,  z, czasem otworzy pole do wspó łzawodu .  l i c  na t e ­
no rze  p.  Źyl iń sk iegp  z y s k w a ł a  wdz ięku  opera  polska,  t y ­
le p i ę kn ych  nadziei  na zdolnościach p. Moszyńsk iego po ­
k ł adać  może.  Dziwić s ię więc godzi , zkąd  zamias t  za­
chęty,  z imne  tylko i n iechę tne  w K u r  je r ze  W  ars z aa’ s ki/n  
o p. Moszyńskim czytamy wspomnien i e .  Zdan iem naszem 
p.  Moszyński  wystąpi ł  w swej rol i  uietylko ja k o  śp iew ak,

Wiadomości W arszawskie.
—  Seraval le by ły  officer wojsk f rancuzkich ,  wyd a ł  t rzecią  
edyc ję  Poloneza  ofiarowanego Po l akom,  k tó r ym r ze t e lne  
sk ł a da  dzięki  zą zaszczyt  i łaskawos'0 pr zy jęc i a  j ego d e ­
dykacj i  ; t y t u ł  tej t rzeciej  edycji  jes t  ozdobiony ryc iną  
na rodową  bez  porównania  p iękni ej s zą  od p ierwszej ,  p r z e d ­
stawiającą poważną  i" wspania ł ą  postać tego p ięknego  tańca,  
k t ó r y m  wszystkie  oświeceńsze narody  swoje zabawy teraz 
rozpoczyna j ą . J e s t  on prawdziwym god ł em waleczności i sz l a­
chetnego cha rak t e ru  Polaków. Przedaj e  się w sk l ep i e  U- 
bogich,  u Kiukowsk iego  i Ciechanowskiego.
—  T o m  IV i ostatni  W y zy g in a  o zdobiony  pop ie r s iem u- 
l ub ionego  autora Tadeusza  R u łh a ry na ,  wyszed ł  już z d r u k u ,  i
P r en u m era to ro wi e  zechcą go odeb rać  w miejscach,  w k tó ­
r y c h  z łoży l i  p r e n u m e r a t ę .  Sp rzeda j e  się po wszystkich 
x igga rn i ach  stolicy , cz te ry  tomy po z łp .  16. Rycza ł t em ,  
n i emn ie j  jednak  jak po 10 exempla r zy ,  nabyć go można 
p r zy  ulicy Leszno Nro  673 lit. A, na p i e r ws zem  pięt rze,  
od f rontu  na lewej r ęce  schodów.
—  D od a t e k  p ierwszy do Ka lendarza  Ro lni czego na rok  
1830 , wydania J.  N.  K u ro w s k i e go ,  wyszed ł  z d ruk u .
—— Motyla  N e r  22 ,  czyli ogólnego ciągu N e r  74,  wyszed ł  
z d r uk u ;  do ł ączona  jes t  ryc ina  ostatniej  mody  P a ry  z Ii i ej 
i  da lszy ciąg Wyżygina .
—  W y ia te k  z lis tu  pew nego p odróżu jącego  P o laka: z 
R o tte rd a m u  d. 24  m a ja  r.b. nWiadoino jest j a k  ko rz ys tne m 
w Pol szczę  s tało się wypalanie  wódki  z kartof l i ;  lecz d o ­
t ąd  fabrykacja  ta ogran icza  się j edyn i e  na. prosLej wódce
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ule j ako  śpi ewak z n i cpom io rn ćm od na tu ry  uposażeni em,  
po t r zebu jace rn  tylko zachęty i wprawy .  Zyczyćby na l e ­
gało ,  ażebyśmy  do śp i ewaków na scenie warszawskie j  i p. 
Mo szyńsk i ego  liczyli ,  wszakże  publ iczność nasza w dowód 
swego zadowolenia p- Mejeroryę i Moszyński ego po u k o ń ­
czen iu  sztuki  p rzyzwa ła .  —  W Warszawie  d.  13 czerwca  
1830 r. •—  Obyw. s M a z o w s z a .
  W nu m er ze  208 piśma n i emieck iego  B la t t e r  f u r  li ie-
rarische U n tcrh a l tu n g , z r .  1829,  jes t  wzmianka :  o p r ó ­
bach d ra m a ty c zn y c h  Jó ze fa  K o rzen io w sk ieg o , wydanych 
w Poczajowio w d r u k a r n i  Bazyl jnnów r.  1 8 2 6 ;  a w d o d a t ­
ku  do Nr u  213 ,  o p r z e k ła d z ie  M o lie ra ,  k t ó r y  w 8 tomach 
w yszed ł  w K r z e m i e ń c u ,  t ł ómaczen i a  F r a nc i s zka  K o w a l ­
sk i ego .  P r zy  tej sposobności  wsp omn ia ł  r e c en z en t  o da­
wnie jszych t ł ómaczach  tego poe ty  f rancuzkiego:  o Bie l aw­
sk im ,  Bohomolcu,  Boudoeni e ,  Wich l i ń sk im ,  Dmochowsk im 
( s y nu )  i Lis i eckim.  —  W Żó łkwi  mie śc i e  cy rk u ł o w e m  
Galicj i ,  w d ru ka rn i  hebra j ski e j  M e y e r ho fe r a ,  wysz ło  dz i e ­
ł o  w heb ra j sk im  j ę z y k u  p.  t. S zc b i le  ’O lam  ( do k ł a dn a  
j eograf j a  Azj i ) ,  napisana p r z ez  uczonego Iz r ae l i tę  Samso-  
na  B loch ,  r odem z K ulikowa i t amże mieszkaj ącego.  D z i e n ­
n ik i  l i te r ackie  n i emieck i e  chwalą  tę pracę  I z r ae l i ty  p o l ­
sk i ego .  ( i R .  Lw. )

A N G L I A .  —— Z  L o n d y n u  d n ia  4  czerwca. ■—  T r z y  o st a­
t n i e  b iu l e tyny ' '  o s t anie  zdrowia k ró l a  Jmci  , b r z m ią  jak 
n a s t ę p u j e :  » i ) Z  d.  2  czerwca.  K ró l  spa ł  dobrze  u- 
p ły n i o n e j  n o c y ;  ale czasami zaczyna uczuwać ciężkosc  w 
oddychan iu .  — 2)  Z  d.  3 czerwca.  Dn i a  wczora js zego d o ­
znaw a ł  k r ó l  mn ie j s ze j  p r zyk ro śc i  w oddychaniu  i m i a ł  
noc  spokojną .  —  3)  Z  d .  4  cz.  K ró l  ostatniej  nocy sp a ł  
n i e w ie l e ,  a le  ją spoko jn ie  p r zepędz i ł .  Oddychan i e  by ło  
jyiome,ntami I ru dn e . t i  —  Od dni  k i l k u  nie jna k ró l  na j ­
mn ie js zego  ape ty tu  ti pi je t ylko wino P o r t o ,  pomieszane  
7, wodą.  —  Kommisa r zami  do wyciskan ia  s t emp la  z po d ­
p i s em  k r ó l ew sk im  , m i an o wa ł  k r ó l  l orda  F a rn b o r p u g h ,  
j e n e r a ł a  S i r  Win.  K e pp e l  i j e n e r a ł a  S i r  A. F .  B a r n a r d . —  
Xiąże  L eo po ld  wy jecha ł  dn i a  wczorajszego do dób r  sw o­
ich C la r e m o n t .  —  D z i e nn ik i  tu te js ze  przeznacza j ą  w jego  
mie js ce  na  w ładcę  Grec j i  xięcia F r y d e r y k a  N id e r l a n d z ­
k iego ,  a wrnzie gdyby ten być nim n ie  chcia ł ,  k o ro na  będzie 
of iarowana xięc iu Emi lowi  Da r in s t ad t s k i e mu .

F R A N C JA .  —  Z  P a ryża  d.  2 cźerwcęi. —  Na po k ł adz i e  
f r ega ty  D id o  n-. lęźącej do wyprawy  Algi e r sk i e j  , zna jdu ­
j e  się w cha rak t e r ze  pod różnego  angi e l sk i  kap i t an  R e g a ­
t o w y ,  pan  Manśel l .  A d m i r a ł  *Duperre  n ie  chc ia ł  z po ­
czą tku  na  to. p o z w o l i ć .  Na wyprawę  A l g i e r s ką  wydano
do t ąd  80 mil i -  f r a nk ów;  w ła śn i e  tyl e w yn os i ł  k r e d y t  do ­
zwo lony mi n i s t r o m na p r żedos t a tn i em pos i edzeniu  se jmu  
f r an cuz k i eg o .  —  Pierwsze  30 wys t awień  t r a j ed j i  P.  H u ­
go ,  p. t. I lc r n a n i  p r zy n i o s ły  11 4 ,1 74  fr.  85 cent .  —  
Bal  dan y  pr zez  xięcia O r l eanu  dla k ról a  Neapo l i t ań sk i e-  
go b y ł  jeden z na j św ie tn i e j s zych ;  k ró l es two J m c i N r a p o -  
l i tańs-ry p r z yb y l i  o godzini e 8g  w ie c z o r e m ,  król  F r a n ­
cuzki  o god. 9.  , -Xiąże O r l e an u  zap ros i ł  na t en  ba l  wszy ­
s tk i c h  cz łonków izby depu tow any ch  obecnych w P a ry żu ,  
uważano więc pomiędzy  gośćmi panów:  H y d e  de Nc uv i l l e ,  
Ma r t i gnac ,  s ięc ia  C ruśsó l ,  wice-hr .  La roche foucau ld ,  jen.  
S e b a s t i a n ! , panó w:  Be r l i n  de  V a n s ,  C l e m e n t ,  Benj .
C o n s t a n t ,  J a cqueminot  de P a m p e l u n e , Fava rd  de L a n g l a -

de ,  Mech in ,  \ i e n n e t  i wielu i nnych .  D la  a r t ys tów i uczo ­
nych  b y ło  roze s ł anych  500 bi l etów.  W ogóle by ło  obe­
cnych  3000 o sób ,  n ie  l icząc t ych ,  k tó r zy  mie l i  b i l e t y  do 
ga lc r j i  i w ogrodz i e  p i ę k n i e  i luminowanym.

P I i G S S l .  * ^  JK rocław ia  10 czerwca.  —  N.  P a n  w 
dmu  o czerwca  wyjechał  na p rzeciw swej dostojnej  có rk i  
1 . c s a i z o u e j  Ros sy jśki e j  do S iby l łeno r t ;  o godzinie  9  w 
wieczór  nasze miasto miało  szczęście  u j rzyć w swych m u -  
rnch N.  Cesar zową  wraz z JKMości ą  i Nas tępcą  t r onu .  
Tys iączny t ł u m  zg rom adz i ł  się na u l i c a c h ,  a szczególniej  
lezących z p r aw e j  s t r ony  O J r y  , w k tó r em to miejscu 
u rząd  mun icy pa ln y  wyst awi ł  b r am ę .  Odg łosy  radości  p o ­
kazyw a ły  uczucia  ludu dla r odz i ny  naszych monarchów.
—  N. Pan  post anowi ł  w myśl  uczyn ionego  sobie p r ze d -  
s tawiema p r z ez  .m i n i s t e r j um spraw  w e w n ę t r z n y c h ,  aby 
p r ze j r zano  wszys tki e  b udy nk i  wystawiono wc i ągu  os tatniej  
z imy,  a k tór e  pokażą  się n i ebezpi ecznymi ,  aby b y ły  na ­
t ychmias t  r o zeb ra ne .  W kr ó t ce  mie szkańcy  domów g r o -  
zących up ad k i e m  będą  zmuszen i  opuści ć swoje  po m ie sz ­
kan i a .  _________
T U R C J A .  —  Z  A n k o n y  d .  24  m a ja .  —  Z Eg ip tu  do ­
chodzą  nas wiadomości  do końca  ze sz ł ego  mi e s i ąca ,  lecz 
ma ło  one  dają objaśnienia  względem t er aźni e j szych  p r o ­
j ek tó w  v i c e -k r ó l* .  Do tąd  jeszcze  nie dowiadu jemy się z 
pew n oś c i ą ,  czy eg ipska  a rmja  pos i ł kowa  dopomagać  będz ie  
f r ancuzk j e j  wyprawie  przeciw Algierowi^ chociaż j uż  po ­
czynione są p r z ygo towan ia  do odes ł ani a  k i l ku  tys ięcy pie .  
choty.
—  Z  K ons tan tynopo la  d.  10 m a ja .  —  W zarządz ie  s e r a .  
ju m ia ły  zajsc n i ek tór e  odmiany ,  i wicie osób ma jących 
wp ływ  popad ło  w n ie łaskę  dla tego,  iż się za bardzo t r u ­
dn i ł y  pol i tyką i i n t r y g a m i ,  czego su ł t an  nie  może c i e r ­
pieć.  W min is t er j um sk a r bu  podobni eż  znies iono u r z ę ­
d n ik ó w ,  a mianowicie d y re k t o r  nowych poda tków (Iht issal  
Agassi) dla zbytniej  surowości  o t r z y m a ł  uwo ln ieni e .

W E  O C l i ł . —  Z  T io o l i  d .  15 m a ja .  —  P ew ny  an tykwa-  
r j usz  z p rowinc j i ,  p r z y b y ł y  tu p rzed  k i l k u  dn i ami  w chęci  
zwiedzenia  znakomi tych  naszych s t arożytności ,  zwróc i ł  u- 
wagę naszę  na po mni k  k tó ry  pos i adamy ,  godny uwagi  po­
l i tyków raczej ,  niż pros tych a rcheologów.  J a k  wiadomo,  
bl isko mostu Luknńsk i ego  (Ponl e  Luoano)  na lewym b rze ­
gu s t rumieni a  Anieny ,  zna jdu j e  się g robowiec  Plaucjuszów 
familji .  J e s t  tam napis  Ty tu sa  Plauta,  kitpry za czasów T ra -  
j ana  b y ł  dwakroć  konsu l em,  a p r z e d t e m  p i a s tow a ł  r óżne  
u r z ędy  w p rowinc j ach  państwa Rzy msk ie go ,  m iędzy  inne-  
mi u r ząd  P ro -p r c t o r a  w Mozy a, k tór a  zawiera ł a  dzis iejszą 
Bulgar j ą  , Wo łoszczyznę  i Se rw ją .  Na grobowcu  j ego  wy­
ry t e ,  czy tamy  dzie ł a  męża tego,  a m iędzy  i nnemi  z na jd u ­
j emy  wzmiankę :  » S c y th a ru m  quoquc Regę A cheronens i ,
qu a ee s l  u l tra  Borys thenem  obsidiune su/nmoto, p r im u s  coc 
ea prov inc ia  m agna  tr i l ic i  m odo  A n  nona  rą p o p u l i  R o ­
m a n i  ad levav it .  « J cog rafo w ie się zgadza j ą ,  że s t aroży­
tny Bo rys lhenes  j es t  dzis iej szy D n i e p r ;  za k t ó r y m  i p r z ed  
k t ó r y m  zna jdu ją  się T aga n ro g  i Odessa ,  dwa szczególniej  
i n tur es su j ące  po r ty ,  zkąd  się znaczna liczba zboża w y p ro ­
wadza.  P r z e d  36 l a t y ,  droga i ga łęź  handlu  tego,  by ły  
n ieznane nowoczesnym;  a j e d n a k  z przy toczonego napisu 
grobowca,  okazu j e  się,  Że Rzymian ie  w najświetn i ejsze j  e po ­
ce cesar stwa,  zajmowali  się handl em iv owe s t i ony .

W  D R U K A R N I  G A h E Z O  I V S  K I  E G  O I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  47,2.


